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Gwiazdy i los człowieka

2 Tragifarsa Macieja Pisuka to śmiech podszyty 
grozą. Po suto zakrapianej kolacji w podmo­

skiewskiej daczy Stalin popisuje się przed Mołoto- 
wem i Kaganowiczem znajomością astronomii. Ust- 
nik jego fajki zatrzymuje się na gwieździe, której na­
zwa wyleciała mu z głowy. Telefon do 
moskiewskiego obserwatorium astronomicznego. 
Niestety, kadra naukowa została tu niedawno zdzie­
siątkowana. Zarządzający obserwatorium oficer 
NKWD Stiepaszyn i jego mało rozgarnięty podko­
mendny Stiopa wyruszają na poszukiwanie pozo­
stałych przy życiu astronomów. Ci zaś, słysząc kroki 
enkawudzistów, umierają ze strachu lub popełniają 
samobójstwa. A świt coraz bliżej... Reżyser Dariusz 
Kuciewicz nie stroni od slapstickowych gagów i ja-^ 
skrawych trików. Wspiera go w tym doborowy ze­
spół aktorski z Markiem Kondratem i Zbigniewem 
Zamachowskim na czele. Janusz R. Kowalczyk


